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Czwartek, dnia 2& 11 

r Redakcja i admjmstra~ja „How. Kurjera Prenumerata· w Łodzi . 
ł.ódzkiego'' mieści si~ w l o Jr .a l u przy w półrocznie rb. 8, miesi~cznie kop~:; 5 

Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. zł> 
wiersz lub jego . miejsce, nadesłane 50 ·· kqp.F 
nekrologi i reklamy 15 koi>:, ogłoszenia zwyczai~~ 
IO kop„ Drobne ogłoszenia Pl2 kop. za wyrat 

Zachodniej M 87. Za odnoszenie do domu Jub p 
·. ; Interesowani do redaJrqiJ. zgłaszać filę mogą tową dolicza się 20 kop. miesięc~ 

·od 1 i pół do 8 po lJoł. i od 6 do 'l wiec.z. Qgłoszenia zamiejscowe11 I strona 50; 
kop. reklamy po 20 kop .• zwyc.z. 12 k. za wiersi 
lub jego miejsce, w tekście- 75 kop. 

'Administracja otwarta od 8 rano do 'l wiec.z. Za przesyłk~ zagranic~ dolicza si~ 60. 

Adres teJegraficzny „ł.ód:ź: lhllrjer" Zmiana adresu 20 kop. Tel 
Rękopisów nadesłanych redakQja me zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry honorarjów administracja wypłacać nie ~ędzie. 

------------------------.-..f,~, 1Agentury:· w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wa 
'wY.t.ĄCZłll~ F ff..AWO prz"!l'imcwania og.łoszeń w Rosji, za gl"anicą i w Król. Polakiem, 

amkowa 23; w Zgierzu: Nowy R;inek. ki9s.lr Aleksandra Lao.h.a 
.Łodzi! i okolicy da~e jest Domowi Handl. u... i IE. Meb:I I S•ka. 

~--

• a li iuy ~ydowski,ej. 
a lokalu gminy, na 
szono .zawiadomienie, 

skonów komuniko­
nkowi gminy, dyżu­
rym ·cmentarzu · ży­

..•.. vVesołej. 

Brutalność podoficera niemieckie..;; 
go' posunięta aż do dzikości, stałe'. 
dążenie do gnębienia podwładnych, 
nie wynika bynajmniei z ra"cji jego 
zajęcia, lecz jest z góry ułożonym 
systemem, gdyż inne zMhowa.riie nie 
znajduje aprobaty . ze strony przeło• 
żonych. Im brutalniejszy, im śro~szy, 
im dzikszy podoficer, tern większe 
ma uznanie u swoich oficerów~ • 

I I •• 
Fabryki-na święta. 

(x) zjma zawsze była macochą 
~dla proletarjatu, ·zima obecna jest 
nią podwójnie. 

. Zważywszy na cię:zkie poło~enie 
robotników. dla których święta Bo­
łego Narodzenia zawsze były dniami 
,radości i wesela, niektórzy fabrykan­
bi postanowili, zwalczywszy wszelkie 
~rudności, puścić w ruch swoje fa­
bryki. 

Naogół biorąc, zamiary foh uwa-· 
tać musimy za czyn wysoce obywa­
telski, ile że między nimi widzimy 
~rzem.ysłowców, wyrabiających to­
wary, na których zbyt w da.naj.chwi­
ti zgoła liczyć nie mogą. 

; 

. (e) T)>w. akc. I. K. Po2maii.ski, 
wchodząr w ciężkie położenie bez­
iiomnyc~. wyznaczyło dla nich wspar­
pie pien\l12~me, w sumie 100 rubli 
'ilziennie, \ 
, Na utrzymanie bezdomnych w 
pierwszym miesiącu, w imieniu Tow. 
dyrektor Kaufman W.tf4czył Koµ;j~eto-
wi 3,000 rubli. · 

roni ka. 
= (e) Dla rannych. Central­

uy Komitet niesienia pomocy rannym 
uprasza wszystkich, którzy pragną 
przez zaonarowanie bielizny i innyc.h 
,;przedmiotów, przyjść z pomocą ran­
{DYm żołnierzom, o przesyłanie ofiar 
(pod następującymi adresami: 
, Parafja prawosławna, ul. Olgiń­
if!ka nr. a; szpital fabryczny „Czerw. 
~rzy~a ".-~ańska nr. 113; szpital e­
r~ngrnl10k1-Północna nr. 42; Uni­
ras"-Pusta nr. 11; szpital fab~ycz­
~y. Zylb~rszteina'-Naw~ot nr. 58, 
:yzp1tal fabryczny Sze1 blera-PrzEr 
16-zalniana nr. 75; szpital fabryczny 
liteyera-Czerwona nr. 2; szpital 
· ałż. Konsztadt-Radogoszcz; szpital 
. ałż. Poznańskich -Nowo-Targowa 
r. 1, szpital fabryozny Poznańskie­
lO-Drewnowska nr. 75; Klub rze­
ieślniczy-7awadzka nr. 5; „Linas 

, ~acedak"-Cegielniana nr. 53; Sto w. 
~ pców i fabrykantów-Piotrkowska 

i
. 99; t.yd. „Bratnia Pomoo"-Za­
adz~a nr. 30; pa'rafja marjawitów..,­
:DCJSZkaliska nr. 21; :1>arafja bapty-

stów-Nawrot nr. 27; „Linas Hacho-
lim"-Południowa nr. 19; szpital A- . 
leksandra-Placowa nr. 14; szpital dows 
fabryczny w Widzewie; szpital dltt~; . -
zakaźnych chorych-Łąkowa nr. 22;·~..-czy , 
szpital Szeiblera-Boczna nr. 5; ba- wano 
raki Szeiblera-Przędzalniana nr. 75. czyc 

·!kuchen robotni· 
S'tatnich dniach skaso­
.. kuc.hen robotni-

;~ę na miejsce ska-- (o) /U'ziałalnoś ć Komite- sowa 'kilka kuchen w 
tu. W _oe~~ . zoqra~OW!!'.~i!:l (:l~o/oh-.. • ff~ .· 

Podoficer :reprezentuje w armji: 
ducha tradycji, :posiada on rutynę'/ , 
wyrazem absolutnej nieorn.ylnoęci · 
sp!lil.Wa.ch;,, . . , • 'l, czasowe1 dzlał.a.lnośc~ ezp1tap, pun~:.. ·

1 
_ 

0 
· ' '"\' - ·_. 

t6w ~wakuaoy1nycp. 1 t. J> •• rnstytu~~ kowo-oszczędnościowych. Z arzm . 
zosta)ą.cy.ch P,?.d eg1dt.\ ~om1tetu p:ze h'\-ządy l-go i 2-go Towarzystwa po Od rana do wieci. . .. „~·· ... 
stawrnieli pr„e~ysłu 1 handlu 1 ~- ..zyozkowo-oszczędności-0wego proszą rytarze koszar rozbrzmi~vi1a1~' i 
trzymywanych .J~go kosztem, Ko l-! nas o zaznaczenie, że nadal raz w ty- krzykiem, nawoływaniem i wymyśla­
tet ten ~os~a~o~Ił zebrać d~ne ~ta.;- godniu wypłaca)ą zaliczki osobom, niarni. A już dobór i Hośó ich wy-· 
s_tyc.zne 1 UJąo Je w odpowrndm rei_ k~óre ulokowały sumy oszczędno. ~. myślań. przekleństw i przezwisk' 
ferat. /\C1owe. ·. • mogłyby wypełnić. osobny specjalny 

• T - (o) Z poczty i teleg~afą. Sumy tych zaliczek są niewfol- słownik. Zołnierze czują się stale 
VV ~łównym kanto!ze poc~t! 1 tel~- kie, grlyż towarzystwa, na wzóristnie- pod szpiegowską strażą ioh myszku· 
grafu przy ~1. WidzewslneJ C?Z_yn~~jących instrukcji zagranicą~ wydą}ą jącye.h oczu. 
przygotowai;iia, w ?elu wzno~rnm od 1 rb. do 10, wzglQdnje do wyso- p.ti.cerowie trzymają się ~dda od 
we wszystlnch :ivydzia~ach za~ieszo.. ości ulokowanych funduszów. . . . żołmerzy ---;, to też przebywa Ja.i. w ko­
:nyc~ czynności w JaknaJbliżs.zyn · · _ (o) z Biura.i pracy spo• śzarach dosc rzadko. T.vlko sierżant 
czasie. „ . .. '- · łeczn~j. 'Na czas działań wo;en- i~sir t_'.llń stal~ i .zaws~e,. wietrzący; 

- (o) Nowy sizpital dla ran• nyoh -czynności biura pracy społecz- J1;esubordynac1ę, pode1rzllwy, często 
nych. Wzniesiony w naszem. mie- nej zostały zawieszone, natomiv.st in- meżyczliwy, rozdzielający przez cały i 
Ś()ie dla dzieci. fundacji rodziny M .. stytuoj~ ta skierowała swoje usiłowa- dzi~Ą z vozrzutnością kary ~a · naj-'. 
Silbersteinów, a dotychczas nie \od-\ nia ku niesieniu pom•)ey i ulżeniu rnm~7sze choćby przekroczetne regu•; 
dany do użyt1rn, został obecnie P~!3- doli rannych żołnierzy. lammu. . . . 
kształcony na czasowy; szpital dla .,,,_;. (o) lh;i1ąż~d i ga_zety dla Podoficer. musi równ~eż asyst~-
rannych żołnierzy. ra!llll'lll]1Ch. z powodu l:>ra.k.u ksią-· waó sł_ow.em .1 .c~ynem, t. J· prze~le~-

Koszty utrzymania tego szpitala Z.ek i pism dó czytauia dla .rannych st~·1um 1 p1e.se1ą przy \~yrahiamu 
pokrywać. ~ędzie zorgani:!iO\vany z żołni~rzy,łwlad.ze zaproiektQwuły u- ś;vrn~ych rekrutów ze" ws:, wyu0z~.­
:przedstaw1crnli przemysłu i handlu mieszozeme . na rogach .ulic „, S°j'Jecial- mu ~?h „paradema~szu men.aganme 
Komitet dla niesienia pomocy ran- nych skrzynek, do kt61·ych · publicz- wyblJanego .. butam.1 ·~ bru~ .. Po .zi:-
nym. ność będzie mogła wrzucaó gazety i tem poucza_me _nbo1aźl1 wyoh _1 mnie} 

- (r) Sekcja szkolna przy 1,rsiążki.. . , zduln1!c~ zo~n~erz!: zd~wanie ra-
Komitecie Obywateisk:m zaprasza • = (r) ,Chorzy z C:och~now„ c.hun.u.ó\1 z biezącycb.. wydatkó'! -:. 
p.p. starszych nauc~ycieli wszystkich k_1 znalezh tymczasowe pon11eszcze- wsz~stko to ~chodzi .w obow1ązk1, 
funkcjonujących szkół miejskigh do me · w · _budyn~ach aresz~u przy ul. P?du~cera .. A .JB;ką zbiorową pre~y­
lokąlu Stow. nauczycieli chr:.r,. (Kon- !'.'argowe1, _ g~zrn. mog~ 1s1ę zgłaszać z1ę ~ ykaz1;11~ om wszyscy V'f wy"!ll~e­
stan~ynowska :NQ 5) na 6 godz. w su- 1ch J'rewl!J; ja!{/ rówmpz tam należy rzll:mu razoVi, kt~rym. sza~uJą ho1m~. 
botę dma 2s:xr 1914 r. ceJem zesta- odprow~d~ać cliorych, którzy zablą- A Jaka przytem, rntel1gencJa. P~don-
wienia listy płacy. dz1l1. . . . . cer .potrafi ze~\11;a6 płuca z krzyku, .a' 

( ) z ż d . · k- k = (e) Leżaki d8a. ratrnn1mh. nogi z biega.ma, potrafi pokryć s1~ 
„:--i; e, . ·J/1 ows •eyTo ~- Sanitai-jusz~ potrz;;buią'Dy leżalrów . śmiertelnym potem tylko dla tego,· 

~ne u. adm _ar.i:llldgoh .i..~t t os a dfa"rannych moo-ą ~ię zgłaszać z od- aby biodra, ramiona. nogi i karabiny i:1m posi e ze~ 1? zy. · romi e 11 s~ powiedniemi' zaś~iadczenrnmi do na- żołnierl:".y .tworzyły jedną prost~ jak:1 mtarnego po~tnnowwno otworzyo , ,. J. h l i· . G . S"'nur lrn1ę podczas marszu Biernai t t łl · dl 1 ;,.1 . h s"tępu1ąc.vc rnnce ar11 zerwonego ,_, , . . 1 . rzy_ µrzy u ~1 a · e,, to rannyc Krz4.o: K. Szeibier-uL Emiłji nr. 5; posłuszenstwo i absolutna automaty~i. zołnierzy, gdzie oprócz pomocy le- L G'f.'J 1 t· , T· , „0 L ·"znoś6 _ oto czego wymaO'a si"' tyl-1 . · k" ·bd t 1 .. ł · . roi1man- au. argolila nr. u, • " . . 0 "' , , r:ir~. Jel .~ ą 0 ;-zymy~a 1 -~o ?Jerze Grohrna.n-szkoła, I. K. Poz!lański- lro od żołmerza, którego potrafią w bteliz-u,e. .zywnoąt„ papierosy 1 t. p. OcT d' l\lr z Jb m~t . -P' t I .r_ kl'ótkim czasie naizupełnie1 ogłupić.i '()""l>•- ·i:... 111.... _ 1 ł - 0 ro owa, '.I.· y .. e1:;;„e1n .1-0r1ro"1. . . . , . , -:· c Q"'" ... ttr1csm11u uazp lili nej ska nr. 240, Fr. Wagner-Pańska Każdy medal ma swoją odwrot-: d_Ra .zc~~uer:zy. J3ezpłatna kuch- Er. 94:. ną stronę. Nawet ma ich dwie. To'. 
ma zołmerska utw .zona przez .l?ka- __ _ ·też ta ciągła obecmośó JlOdoftcerów 
torów. dom_u p~z 1. Wscb.odn1e1 ys n .... d.ift.fii•ar.ft\11.l'Aelia w ubikacjach żołnierzy, pozbawia-: wydaJe dzienme zeszło 2W ob1a- fil>Y' ~ i!Ub~ li!lill''Mlrlli'Gióii jącm ich najzupełniej najmniejszej 
dów. ~ ... choćby indywidualności i iniciatywy,: 

= (f) Chle.tf z llarłofli. Cze- 7 nrsem1e~~y Ili odbija si~ potem we wszystkiem Dll 
go to pomysło~e nasze gosposie nie ~eno de Paris" pisząc o podo:fl.- tych.e;e sam~c.h podoficerach .. \Y}~( 
wymyśla:. W /{ilim domach prywat- eera,th niem;eclricb, ic.h. podłozu mo- i w zwartych kolumn..i.ch, pnktyko\ 
nyd1 pojawił si~ na stołach. chleb z ral;{em, obyczaiowości, wolnościach, wanych ~ arm1i. nie;inieckiej, .pon~si( 
kartofli, który lubo ma nieco odmien- f .zywając ich stosem pscierzowym muszą om zawsze mes!ycb.ame wiele 
!lY smak. o!i o.hleba. tJ"_t_n.j~g9 mote ji niemiec.lu.e1, rnó.wi mi_f4_9.zy in- st.rat. 
go jeitna.łf .. ~~ic?- ' '~ 1 

' ... 1 ' ...... .i..-
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_ Dobre są-'mówili, smakmąc. W Pfołrogrodzie„ Zółkowski z Warszawy, A.dam Wi-·,1.·,. -A grunt, . że tanie:--,d.orzuca Sznital Aleksandt;viski: Stanisław niarski z gub. radomskiej. •Aaunak, co Je zdobył. Młotydd z Łcdzi, Franciszek Ko· Szpital Deringera. Franciszek · =r· * chot z gub. kaliskiei. Gaidzhiskl z gub. warszawskiej, Kon~' , . , ;_ Jak wiadomo: „my, nfomcy, ~le Szpital 1\1ilrn1aiewski: Józe~ Ch~- stanty Ignatowicz z gub. kaliskiej. 

c 
;·· • 'L 'l..; !, \ · t.. l'. ,..,i kl',r. ;}boimy się nikogo". P.r~ychodzi im to ziński Bolesław Janasz, J6zef Jas~ Lazarety: .·Zimno W OK?Pa?u.„. ... . . -~·· z tern wieksz~ łatwoscrn. że władze kięwi~z, Józef Kwiatkowski, Stanisław Gimnazjum !leńskiego. Andrze; Na stwardmałe} ziem1, godzmr · · k" · . · ll · ·' t · h Maide. Jan Piotrowski, Mieczysław 1fazuride\vic-z z Warszawy, Stefm: tni a nawet dniami całymi leżą skost- prus ~~ c~ymą vysze. rłrn 8 ~rama„ ~"'! Stolarski i Stefan Za:rniewicz z \Var~ Gala z g. warszaTI·skieł, FranciszeL ·: . •
1
. „ łni · · · · ludnosc me dow1edzrn a . się, że rea- . . \"" .t k , ®a 1 zio erze 

1 h -1 t " d , d · d p c-.t · ła"" H"~""·o~o····1·,..z "' o- Szvle1,ko i· Antom vl aszcza - z r~uu.· '· Które~ se;ce im nie współczuje, Il~ r C. ~1 a s rac~u oc110 z1 o rus sza wy, o ams , .;, '" "' u " ... -. t:>· Jrn.jiskieJ·. . .. ~ \które nie odczuwa tego poświęcenia wrnlk1m1 krokami. . ~ . warszawskiej, Józef Tomczykowski z \i ofiarności J"akie niesie !2:.ołnierz na . Tymczasem p1s:m:i urzQa,o_w~ I Radomia, Konstenty Sp_anda!-1 J g~b; ' j eh bÓJ"owych'J meurzędowę otumaniaJą ludnu.·sc aa~- radorns!~iej, Józer . Haill~·Z_ 1 ~t.Lc.tlll~ 11ozyc a . szem1· w1'es·,.,1·am1· o I'I·„i.)V""ałyc'"' z·,worslri z "'.Ub. 1neledneJ, Z:v;:.imunt ; W walce .z nienawistnym. w.ro- . . . " .,.. , "~' "'" ;'' „·~ ... ~ .... F. @em, w ogmu strzałów Hrmatnrnh z~vyc1,~stwach o .... ęża 1irn,.echrLem1·.::::- Ginter, Karol Gok: i Adolf Nagel z !i karabinowych, twarzą w twarz ~iego . Pomag_a1ą w tem rządo'!l'i, gub. piotrkowskiej.. ~, . ~rzed grożącem wciąż niebezpieczeń- Jak mog~, różrn wydawcy wsze:aln~- Szpital im. Następcy Tronu. V\ 01-~twem, wo,jak-bohater zapomina. 0 _go rodzaJU ~ zwłaszcza w zal.resrn ciech Knop\k z g. piotr1;;:o\Yskiei i i;Wszystkiem, mając jeden jedyny cel: llumorysty1n. ~ " . Antoni Lubleniecki z gub. płoi> ~wyei~żyć, bodajby zwycięstwo to ~ed:r:a 2 o::-:ób przy~~ła medawno kiej. ~kupić własnem życiem... z ~iemiec . przedstaw1ła· r:am. całą Szpibl obuch<1'N:=:!d. Wacław ~ ser7ę :pocztówek, sy:rnhol1zu1ących Dolny z Tonrnszowr.. Józef Matusi.:dr 
postęp zwycięskiej arrnji "wflusiów". z gub. piofrl;owskieJ, Antoni Jama z -"' Do oJrop6w, czając sit;, poĆlkra- Znajdujemy tam obraznk r11dzutowy, eu b. rt:lćlcmskic'. ~fają si~ mieszkańcy poblfakioli do- przedstawiajacy uuieczkę władz frnn- : . Szµ•ti!:! p;otropr.włowski: Iilarjan imostw. ousklch z Par.rża do Bordeaux; po~ he1ne g l:1u1rszaw;r, Andi'~;c! facslrnv.­. Ten niesie bochenek chleba - clziwiam:v wieże Eiffla, ~<l!~ U;H:!a do Bid z vVłoc!a·,d;;n,. Stanisław Dol 11;­'.moze ostatni, .}ald miał w domu-ów Sekwany, strąc~na bombami' z Zep- s1d, Stt·fan Ha\tr.riui• i J11kób Koło· iciepłą bieliznę, inny garść tytuniu, pelin?w; widnJe~e voc}ąg błyslrnw_lcz~ dzlej&}d z gub. \Yarszawskiej, Fran­'ub paczk~ papierosiów. ny wiozący p1lnelhauoy via „Eerlrn- citJzek BajrOVtski z gub. radom-

Oto list niemca, drukowany w 
urzędo\'rej „Norddertsche Allg,en:ei:w .·. 
ZEdunrr';, \Tskazu1ący, ialr sw1etm,1· . 
cr:::~anizację i śmiało~ć posiada arm]<L ' 
~ ~·;~_neu·::;ka~ . ~ „ • ·:. • 

„'T.r w d(:mu, orzywisme z 'ne!- · i 
}:·0 niecierpliwoścb, nrzez ostatmP ·, 
d~~a tvf.'.·odnie ccz8k.uie'.·i.:- "·lr.donF•::':·: ·· 

Czasem przypadnie do ziemi, Warschau-Petersburg";~ą trr;; olym- skiei. -ędy wstrząśnia nią przeciągły po- pijskie w r. Hll4, gdzieF przedstawi· Szpital rolski. Franciszek Ow-Jżny huk -wystrzału armatniego, Ciele armji koalicy1nei czmychają na <lak, Stanisław Stępn,-.vrnki,J;.w Szcze-~zasem głow~ pochyli, gdy gwizdać widok niemieckiego chaflfona. nieczny i lionstunty W~Hdz;ik z gub. f;aczną kule karabinowe, i dule) bieg~ Niemcy dotąd bawl4~:;<się dosko~ warszawsl;iej. . ;nie śpiesznie, byle dopaść okopów. nale. Lecz przysłowia przestrzega: Szpital siernionowsJ;:i. Sfonislaw „ Rowem przez pola. zgi~ta w pół, „ten sii;i śmieje naprawd~ - lita si~ Klocek i Lucjau Maiecid z g. kall-~e jej nie widać prawie nad równi- 8mieje ostatni". skie1. i11ą, biegnie chyłkiem dziewczyna - ·szpital morski. Antoni Koch, A-~ziecko prawie, dźwigając w swych I r dolf Kuryłek j Jnn Szymański z \Var-'.dłoniach duży gar.ue.!t żelazny z dy- I .~~ szawy, J°(izef Drzewieeki, Józef Kruk-mij\Ct\ ieszcze par~, gorącą strawą. Józet l\la1dlrzak i Otton Niewiarow, '· Dreszcz śmiertelnęQ:o lęku prze- ~ ski z gub. warszawskie .. •,'. Kazimier-" w.@kowe'Jfll1!~a A r:::~u ~ · 1biega ciało d,ziewc.zyny, na każdy ~ "' Chajdus z g. lrn.liskiei, Antoni Ara-;blitszy odgłos wystrzału. Z Greit!Ją„ bas z gub. kieleckiej, Stanisław Si · Opodal-o kilkadziesiąt kroków~ PIOTROGROD (WAT) W kołac.h dy- lrnrsld z Łodzi, Józef Weźmak z g. ,ł1 przeraMjącym hukiem wybucha plomatycznych zapewnjają, te między viotrkowskiej, Jan Banaszek, Waien­i:Szrapnel nieprzy1acielski, ryjąc głę- Anglą a Grecją -prowadzone były o- ty Czerwonka, Franciszek Tula i '.boką bruzdę w skostniałej od mrozu statnio petraktacje dyplomatyczne, Ignacy Zbierski z gubernji radom-;flieml... Mianowicie Anglja proponowała skiej. i Zawahała si~ dziewc~yna--serce Grecji, aby ta współdziałała w ope- Lazarety: ,w niei zamiera od strachu - bez sił, raciach wojennych przeciwko Turcji Senatu i minist.erjum sprawied-:ida si~ padnie, nie wytrzyma, uciek- i Egiptowi. Za pomoc tę Ani;rlja obie- livl'Ości. Józef Kwiatkowski z War-J)ie z powrotem„. cywała Grec.ji wyspę Cypr. Na razie szawy, Piotr Tekla z gub. warszaw-Lecz ni eł ·.rezultat tych układów -~est niewia- skiej, Antoni Gozdek,. Makary Maza-_._ Oni tam bied'nj,; skostniali od domy. jada i Jan WróbJewski z gub. kle­rzbnna - myśli i biegnie dalej hy~o. Cała Franqa pod chorą- Iecklej, Józef Uszyński z gub. łom-' Ju!t. dopadła reduty. Skryła się· - = 2yńsldej, Stanisław Kiel bik z g. piotr-('W' okopach, z piersi jej młodzieńczych gwm&wh. kowskiej. :wydarło się westchnienie ulgi. BORDEAUX (WAT) „Journal Ministerjum spraw wewnętrznych. · Pokraśniałe od mrozu i wicbru ·· Officiel" opublikował rozkaz, w któ· Tomasz Kaczmarek z Łodzi. ,twarze żołnierzy, z rozrzewnieniem rym zaleca się rezerwistom mary- Szwedzki. Franciszek Pytlak i ~spoglądają na odważną dziewczyn~ narki i pułków niefrontowych za- Jan Tremczyk z Warszawy, Antoni Ddącemi od zimna dłońmi po- meldować si~ w komisjach wo-jsko- Jastrzębski, z g. kaliskiej, Andrzej ;daje im garnek z gorącą zupą. wych celem wstąpienia do szeregów Gaiowniczek z gub. lubelskie/, - Czego wy si~ narażacie'?-ja- lądowej armji czynnej. Aleksander Burczak z gub. łomżyń. .ko~ dziwnie miękko mówią żołnierze. Gazety, przytaczając ten rozkaz, skiej. ~ .......... Szkoda waszego życfa młodego .... · dodają: z 1 
.: - Co moj.e żym.'e'?-odpowiada-, „Obecnie cała Franc1·a stoi pod arządu miejs rioge („gradonaczal-d b stwa"). Tomas3 Blaszek,„ Franciszek :Wasze jest roższ~ I potrzebniejsze .•. ·• ronią. Niech żadrży wróg". Chodkiewicz, w ładysław Linarski, · . I z za.dowolemem! patrzy na żoł- Od łdany do śdanym Władysław Luks i Domnik Szulc z ,nierzy z apetytem mosąoyQh do ust . . · . w · · .'ły~ki ~ gorącą strawą. Lc;>NDYN. „Daily Mail~ prnze_: . arszawy, Jan Borzuchowsk1 i Sta-. * Nieustanna tranzlokac1a WOJsk :nisław Sofut z g. warszawskiej, · · · zo 'wschodu na zachód i odwrotnie, Franciszek Lempa z gub. kalisn:ieJ, Po ataku na bagnety wyparto · est niczem innem, jak zataczaniem Krywda, Latal i Szabiński z gub. kie­:niemców z pierwszych okopów, któ- się od ściany do ściany. w tego ro- leckiei, Witold Rypicki z Wilna i }re teraz milczą opustoszałe, grożąc dzaju wypadkach więcei chyba ucier- Wincenty Jurko z gub. kowień-1deszczem szrapneli i kartaczów. Nie pi zataczający się aniżeli-+.ściany. skiej. ~ma. Judzi w okopach, ale są za to za-· Posfł\'I u l'I .,.. Towarzystwa kupieckiego. Jan '';pasy żywności i 1eszcze coś, co żoł- fi ~Iii Z n.ainauy„ Retowski z gub. piotrkowskiej. \uierzy nęci okrutnie... LONDYN (p.).-Rząd Kanady za- ~elgijskiego Tow. elektrycznego. Papierosy i cygara. -proponował rządowi angielskiemu Stamsław Batowski j Jan Jedrzak z "Prikurit' by" trzeba. nowe kontyngensy wojsk do wysła- Warszawy, Stanisław Szaratowski z Ale to rzecz niebezpieczna. Na- nia na europejski teatr wojny. Łodzi, Józef Sz;ymkiew·jcz z Radomia. t:Jtępna linla okopów niemieckich czu- Donoszą, że kilka tysięcy pola- Stanisław Kołaczek z Pułtuska, Wła-1.wa, by Mden śmiałek nie przebiegł ków, mieszkających w Kanadzie, wy- dysław Nastorowicz ze Zduńskiej Jbezkarnie tej przestrzeni. razHo chęć wstąpienia do armH ro- Woli. 
\ Ale oto jeden czarnowłosy mo- . syjskiej w charakterze ochotników. . Hr. Porowskii::h. Michał Ogro-:}o_jeo „ wid PHtawy" nie może już ·a k" "l);r c t 6 T11.1nrilll"V we Fr.ancH. ows 1 z vv arszawy, Feliks Leśniew-wy .rzyma · -a "' ski i Władysław Sawrońsk1 z g. ra-. - Dla takiego głupstwa mam P ARYZ (P) R'Ząd polecił uprzej- domskiej. ,nie palić. mie traktować poddanych tureckich, Hr. M. T,1łstoja. Franciszek Bro-l chyłkiem wysuwa się z okopu, .zam~eszkałych na terytorjum fran- nikowski z gub. warszawskie]·, Antoni· skradaj!le siA ostro~nie. · ki· ·1 · h t · · --i .,. cus em, o 1 e Jc pos ępo\lame nie Szwed z g. kaliskiej, Władysław So-Dostrzezono go. zasługuje na to, żeby uważać ich za wad.er z g. radomskiej. Ogień karabinowy wziął go w solidaryzujących się z rządem turec-swoje obroty.„ kim. Poddanj tureccy, którzy nie ILaizareiy przy fabrykac!lu - Przejdzie-o-nie przetdzie. naruszają ustaw, uzyslrnją pozwole- Swiec sterynowych (za rogatką Junak sunie wolno, czasem kła- nie na zamieszkiwanie wraz z zupeł- newską). A~eksander Furmanik z g . . d.zie się na chwilę, czasem pędem ~ą swobodą zajmowania się swymi warszawsk1e1, · Roch Gruszczyński, :przeblega. 1nteresami. Jan Stempień i vYawrzyniec Szołow-Polowani& na człowieka... ski z gub. kieleckiej, Ignacy Boguc-Wreszcie jeden skok-i jest w 1' I ki, Marek Stańczyk, Feliks Szynur-gkopie nieprzyjacielskim. . nanieni PO acy

11 ski, Władysław Tere, Teofil Wartal-Zagrzmiał wściekłością wzmożo- ski z gub. piofa.•kowskiej . .ttą łoskot strzałów karabinowych u KomiLt opieki nnd ranionymi Lecznice: :nieprzyjaciela, a tu-gromkie hura! podaje lis~~ polaków ranionych; znaj: Przy uL Kabineckiej M 10. Wła-Powrót odbył sit~ również po- ·dujący~h sir;' na lflczen;u w szpita- dysław Szatkowski z Rawy, Stani-myślnie. lach Piotrogrndu j .Jww c koli cach. efo w W o i dała z Sosnowca. · Za chwilę „sołdatiki" palili z I:: Z !ist;r '.1:i oodajem. niektóre m.- 'iii Cars~iem ~iioie. bością cygara. zwiska: ' L · •• Szpital Inwalidów. Aleksander 
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}dr, piechota franeu~,i;:-a sie•;3\ '.-,· po 
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przer\.vy odpowiadają na nasze bom­
by". 

Z · t f u ' ' n ~, ···c·1·· ., · „ czys o ranc sioLi u1.• '" · 1 ' '" 
jeszcze podcza2 µokoju f:ranc'.El \<)-· 
myśliJi, jak ludność cywiina możF 
pomócy ''"o:sku, i u:rząilz:ti te\:". ;: · 
w piwnicach we wszrstkic[1 <' li•'.:·:­
nych wsiach, skąd pe<r1fli:~ '' rn1'cff-, 
ści o poz:vciach bahr'i 11!t-Tl1i,:;"':kb, 
zakopywanych głęboko n z' 'lnL:-. ~ 
Wykrvliśmy s.vgrn:i.łY ś1:r~~c!lg2 j r::rze 
rywaliśrny ';e, ~chwy.taliśD;r psyc p , 
lasaeh z obrożami na depesze, strze .. 
laliśmy do gołębi i t. d. ale ~ odziem· 
ne telefony chłopskie z piwnic zdu·. 
miały nas"„ ~-

„Oczywiście, rozstrzelaliśmy ni' 
jednego gospodarza z telefonem, ak 
nie mało naszych kanonierów zginę· 
ło, bo szpiegowie don0sm o pezy· 
cjach naszych baterji ze ścisluścią do 
jednego metra. Dopiero ten:.: zro:rn· 
mieiiśmy zdumiewającą celność fo;,n­
cuskjej artylerii fortecznej, dopiero 
teraz dowiedzieliśmy się, dlaczegG 
oua tak szybko dojrzy nasze zaslonir.:· 
te pozycje". 

„Lotnicy są dla francuzów nie­
słychanie pożyteczni. Oni wykr:vwain, 
nasze okopy ziemne, pomimo wszel­
kie osłony. Lotnik,. na wysokości 2Gl1 
metrów, niedosiężnej dla naszych po- l 
cisków (~}, :pokrąży czas jakiś, d11 . 
niewidzialne sygnały, niekiedy za po j : 
mocą dymiących się bomb, i wted.~: 
po kllku minutach rozpoczyna si12 ) · 
wprost piekielny ogień, znako~11ici0 , 
.skierowany i celny". ' 

„My robimy, oczywiście, to sa· 
mo. Nie możecie sobie wyobrazić., z 
jaką nienawiścią nasze wojska 11a­
trza na lotników francuskich i z ia- 1 

:kim uporem ci lotnicy śledzą n13:E' : 
wszędzie, na pozycjach, na blwakacb, 
po wsiach. Widzimy białe obłoozl~i 
szrapnelów przed latawcami, wyżeJ, 
niżej, z tyłu, po 10, po 20, po 30 
strzałów odrazu - ale jak rzadko. 
trafia choć jeden! Najczęściej latają 
bardzo wysoko. Czasem rzucają bom, , 
by; .jedna tutaj niedawno zabiła 11 ." 
koni i poraniła ludzi. - I pomimo to :,: 
zaczynamy poważać wroga, śmiałego, ;. 
nie bojącego si~ śm.ieroi ... " 
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